




MAGAZYN �: �~� 

SCary klub z �l�B�O�f�t�l�B� �n�a�z�w��� Z �r�ó�|�n�y�e�h� aren 
Podczas �[�r�o�d�o�w�e�g�o� zebrania 

�c�z�B�o �n�k�o�w�i�e� sekcji lekkoatletyez­
nef Radomiak-Dami postanowili 
�z�m�i�e�n�i��� �d�o�t�y�c�h�c�z�a�s�o�w��� �n�a�z�w���.� 
W �n�a�d�c�h�o�d�z���c�y�m� sezonie ra­
domscy lekkoatleci �b���d��� �w�y�s�t���­

�p�o�w �a��� pod szyldem Radom­
skiego TowaiZ.Ysfwa Lekkoatle­
tycznego Dami/ZTE Radom. Za 
�z�m�i �a�n��� �g�l�o�s�o�w�a�B�o� 24 delegatów, 
przy jednym glosie �w�s�t�r�z�y�m�u�j���­

cym. 

�Z�e�s�p�o�B�u� �S�z�k�ó�B� Energetycznych Stani­
�s�B�a�w�a� Nitka, któzy �z�a�p�r�o�p�o�n�o�w�a�B� 

�w�s�p�ó�B�p�r�a�c��� na korzystnych dla obu 
stron warunkach. Reprezentanci Darnil 
ZTE �b���d��� mogli �k�o�r�z�y�s�t�a��� z obiektów 
szkolnych w zamian za �u�d�o�s�t���p�n�i�e�n�i�e� 

�s�p�r�z���t�u� �m�B�o�d�z�i�e�|�y� �u�c�z���c�e�j� �s�i��� w tej pla­
cówce. 

Prezes A. �D���b�r�o�w�s�k�i� �p�r�z�y�z�n�a�B�,� �|�e� 

�b�i�e�|�n�i�a� przy ul. Limanowskiego nie 
�s�p�e�B�n�i�a� wymogów obiektu treningowe­
go, m.in. liczy tylko 300 metrów, ale 
innej alternatywy na �d�z�i�e�D� dzisiejszy 
nie �b�y�B�o�.� 

z Uczniowskimi Klubami Sportowymi. 
�B���d�z�i�e� ona systematycznie rozszerzana 
�W�s�t���p�n�i�e� zaakceptowano �p�r�o�p�o�z�y�c�j���,� 

aby raz w tygodniu �m�B�o�d�z�i�e�|� z UKS­
ów �m�o�g�B�a� �t�r�e�n�o�w�a��� pod okiem zna­
nych szkoleniowców. Prawdopodobnie 
od wrze§nia br. w Energetyku zostanie 
utworzona klasa mistrzostwa sporto­
wego. �B�y�B�b�y� to �z�a�l �.���|�e�k� �S�z�k�o�B�y� Mi­
strzostwa Sportowego. 

�D�z�i�a�B�a�c�z�o�m� i lekkoatletom Darnil 
ZTE �p�r�z�y�§�w�i�e�c�a�j��� dwa cele-�u�t�r�z�y�m�a��� 

�s�i��� w n lidze oraz �d�o�p�r�o�w�a�d�z�i��� jedne­
go z biegaczy (Artur �B�B�a�s�i�D�s�k�i �,� Grze­
gorz Krzosek, Jakub �F�i�j�a�B�k�o�w�s�k�i�)� do 
startu w Igrzyskach Sydney 2000. 

LUBLANA. W meczu o mistrzo­
stwo grupy B w hokeju na lodzie Pol­
ska �w�y�g�r�a�B�a� 5:4 (3:1, 0:3, 2:0) z Holan­
�d�i���.� Bramki: �P�B�a�c�h�t�a� 2, Sadlocha 
i Czerkawski. Dwa gole Polacy zdobyli 
w 60. minucie. 

WARSZAWA. Nie �g�r�a�j���c�y� kapitan 
reprezentacji Polski Maciej Gurnowski 
�p�o�w�o�l�a�B� na mecz Pucharu Davisa z Se­
negalem: mistrza Polski �B�a�r�t�B�o�m�i�e�j�a� 

�D���b�r�o�w�s�k�i�e�g�o �,� �m�i�e�s�z�k�a�j���c�e�g�o� w Au­
stralii Jerzego Stasiaka, warszawianina 
Piotra Szczepanika oraz �p�o�z�n�a�D�s�k�i�e�g�o� 

juniora Filipa �A�n�i�o�B���.� 

KILONIA. Puchar Europy w �p�i�B�c�e� 

�r���c�z�n�e�j� �m���|�c�z�y�z�n� �z�d�o�b�y�B�a� niemiecka 

�d�r�u�|�y�n�a� THW Kilonia, która w re­
�w�a�n�|�o�w�y�m�,� �f�i�n�a�B�o�w�y�m� meczu wy­
�g�r�a�B�a� z innym niemieckim �z�e�s�p�o�B�e�m� 

SG Aensburg-Handewitt 26:21 
(16:9). 

Pierwszy mecz �f�i�n�a�B�o�w�y� �p�r�z�y�n�i�ó�s�B� 

�z�w�y�c�i���s�t�w�o� �d�r�u�|�y�n�i��� Aensburg 25:23. 
MONTE CARLO. Wyniki II rundy 

tenisowego turnieju AU' (pula nagród 
2,4 mln dolarów). Korda-Ferreira 6: l, 
6:3, Kafielnikow - Woodforde 4:6, 6:2, 
6:2, Becker - Rusedski 6:4, 3:6, 6:3, 
Sampras - Agassi 6:4, 7:5, Moya -
Arazi 6: l, 6: l, Corretja - Miedwiediew 
7:6, 6:4. 

(opr.zp) 

- �M�u�s�i�e�l�i�[�m�y� �o�d�e�j�§��� z Radomiaka, 
bowiem kierownictwo klubu �z�a�|���d�a�B�o� 

zbyt wysokich stawek za korzystanie 
z obiektów - �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� podczas kon­
ferencji prasowej prezes Andrzej �D���­

�b�r�o�w�~�k�i�.� Za �u�d�o�s�t���p�n�i�e�n�i�e� stadionu, 
�k�o�n �s�e�r�w�a�c�j��� �b�i�e�|�n�i� oraz za pomieszcze­
nia magazynowe �m�i�e�l�i�[�m�y� �p�B�a�c�i��� l 000 
zlotych �m�i�e�s�i���c�z�n�i�e�.� Nie mogli§my �s�i��� 

na takie �o�p�B�a�t�y� �z�g�o�d�z�i���.� Inni �u�|�y�t�k�o�w�­

nicy obiektów przy ul. Struga �p�B�a�c��� 

znacznie mniej. Dlaczego mieli§my 
�p�i�Z�e �p�B�a�c�.�a���?� 

Nazwa Dami/Z'IE Radom �n�a�w�i���z�u�j�e� 

do firm, �b���d���c�y�c�h� strategicznymi spon­
sorami sekcji lekkoatletycznej. Telewi­
zja Darni oraz �Z�a�k�B�a�d� Transportu Ener­
getyki �p�r�z�e�z�n�a�c�z�a�j��� na potrzeby lekko­
atletów �o�k�o�B�o� 5 tys. �z�B�o�t�y�c�h� �m�i�e�s�i���c�z�­

nie. 

Podczas Walnego Zebrania wybrano 
nowe �w�B�a�d�z�e� klubu. Prezesem ponow­
nie �z�o�s�t�a�B� Andrzej �D���b�r�o�w�s�k�i �.� Funk­
�c�j��� wiceprezesów powierzono: Irene­
uszowi Zgrzebnickiemu (ds. sporto­
wych) oraz Leszkowi 'I'rz.n!iowi (ds. 
organizacyjnych). Sekretarzem �z�o�s�t�a�B� 

�M�i�c�h�a�B� �K�o�D�c�z�a�k�,� a �s�k�B�a�d� �z�a�r�z���d�u� uzu­
�p�e�B�n�i�a�j���:� z-ca dyr. ZTE Zbigniew Sa­
dowski, dyr. Termoplastu, Zbigniew 
Bobrek oraz Andrzej Plenkiewicz. 

�P�i�B�k�a�r�s�k�a� �[�r�o�d�a� 

W tej sytuacji �d�z�i�a�B�a�c�z�e �·� królowej 
sportu postanowili �r�o�z�s�t�a��� �s�i��� z Rado­
mialciem i �s�k�o�r�z�y�s�t�a��� z oferty dyrektora 

- To chyba �z�r�o�z�u�m�i�a�B�e�,� �|�e� w nazwie 
klubu umieszczamy logo sponsorów -
�t�B�u�m�a�c�z�y�B� A. �D���b�r�o�w�s�k�i�.� Taka jest ten­
dencja w �c�a�B�y�m� §wiecie. 

W chwili obecnej w Dami/ZTE sys­
tematycznie trenuje �o�k�o�B�o� 40 zawodni­
ków. Drugie· tyle �o�b�j���t�y�c�h� jest �o�p�i�e�k��� 

�s�z�k�o�l�e�n�i�o�w��� w ramach �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� (7p) 

Z wiceprezesem ds. finansowych RTP Radorniak/Ariel 
Waldemarem �S�w�i�t�k��� rozmawia Piotr Dobrowolski 

----z polOMUda na ezannmiee 
- Czy po nieudanej batalii o III 
�l�i�g��� wycofa �s�i��� pan ze sponso­
rowania klubu ze Struga? 

-Nasze �d�z�i�a�B�a�n�i�a� �m�a�j��� charakter �d�B�u�­

gofalowy. Nie �b�y�B�o�b�y� sensu czegokol­
wiek �z�a�c�z�y�n�a���,� tylko po to, by po 
pierwszym niepowodzeniu rezygno­
�w �a��� z �d�z�i�a�B�a�l�n�o�§�c�i�.� Jako osoba odpo­
wiedzialna za finanse nawet jestem za­

. dowolony, �|�e� awans do m ligi �z�o�s�t�a�B� 

�p�r�z�e�s�u�n�i ���t�y� o rok. Wydatki nie wzro­
�s�n ���.� a �m�B�o�d�a� �d�r�u�|�y�n�a� "ogra �s�i���"� w IV 
lidze. 

�N�i�e�b�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�o� �m�o�g�B�o�b�y� �n�a�s�t���­

�p�i��� tylko w sytuacji, gdyby miasto wy­
�c�o�f �a�B�o� �s�i��� z pomocy inwestycyjnej na 
obiektach przy ul. Struga. �W�i�e �. �1�2��� jed­
nak, �|�e� do tego nie dojdzie. Na razie 
�w�s �p�ó�B�p�r�a�c�a� z �w�B�a�d�z�a�m�i� �u�k�B�a�d�a� �s�i��� nie­
�z�l�e �.� Mam �n�a�d�z�i�e�j���,� �|�e� w �p�r�z�y�s�z�B�o�§�c�i� �b���­

dzie jeszcze lepsza. 

- Co pana, znanego biznesme­
na, �s�k�B�o�n�i�B�o� do zainwestowania 
w tak niepewny interes, jakim 
jest sponsorowanie IV.ligowej 
�d�r�u�|�y�n�y� �p�i�B�k�a�r�s�k�i�e�j�?� 

- �K�o�D�c�z���c� �s�z�k�o�B��� �§�r�e�d�n�i��� �g�r�a�B�e�m� 

w �d�r�u�|�y�n�i�e� juniorów Radomiaka. Po­
tem �p�o�w�s�t�a�B� dylemat: �s�k�o�n�c�e�n�t�r�o�w�a��� 

�s�i ��� na nauce, czy na uprawianiu futbo­
lu. I �c�h�o��� ostatecznie �z�d�e�c�y�d�o�w�a�B�e�m� �s�i��� 
na studia, to sentyment do �p�i�B�k�i� i .,zielo­
nych" �p�o�z�o�s�t�a�B �.� �Z�o�s�t�a�B�e�m� poproszony 
o pomoc. Wprawdzie po 15 latach pre­
zesowania �C�h�e�B�m�i�a�n�c�e� �C�h�e�B�m� obieca­
�B�e�m� sobie, �|�e� do futbolu nie �w�r�ó�c���,� to 
bakcyl �w�z�i���B� �g�ó�r���.� 

- �F�u�n�k�c�j��� wiceprezesa �p�e�B�n�i� 
pan od lutego 1997. �P�r�o�s�z��� 

�p�o�w�i�e�d�z�i�e��� ile �k�o�s�z�t�o�w�a�B�a� 

pana �d�r�u�|�y�n�a� "zielonych"? 
- �G�i�e�B�d�o�w�a� firma obuwnicza Ariel, 

której interesy w klubie �r�e�p�r�e�z�e�n�t�u�j���.� 
w �u�b�i�e�g�B�y�m� roku �p�r�z�e�k�a�z�a�B�a� na Rado­
nrlaka ponad 800 milionów starych �z�B�o�­
tówek. Oprócz tego w �z�a�k�B�a�d�a�c�h� za­
trudnieni zostali �c�z�o�B�o�w�i� �p�i�B�k�a�r�z�e� z eki­
py seniorów. W kwocie, �k�t�ó�r��� �p�o�d�a�B�e�m� 

nie �l�i�c�z��� �p�i�e�n�i���d�z�y� pzywatnych. Po­
.Wiem tylko, �|�e� �b�y�B�y� �n�i�e�m�a�B�e�.� 

inwestycja powinna �p�r�z�y�n�i�e�[��� 
zysk. 

- �W�i�e�r�z���,� �|�e� silny Radomiak/ Ariel 
�m�o�|�e� �b�y��� pomocny w tworzeniu wize­
runku firmy patronackiej. Na �|�a�d�n�e� 

wyrnieme zyski - powiem szczerze -
w �n�a�j�b�l�i�|�s�z�y�m� czasie nie liczymy. 
Chcemy, by �p�i�B�k�a�r�s�c�y� kibice �d�r�u�|�y�n��� 

�u�t�o�|�s�a�m�i�a�l�i� z �z�a�k�B�a�d�e�m� obuwniczym. 
To nasz �g�B�ó�w�n�y� cel. 

- �P�r�o�s�z��� �d�o�k�o�n�a��� rocznego bi­
lansu zysków i strat �p�a�D�s�k�i�e�j� 

�d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� w Radomiaku. 
- �N�a�j�w�i���k�s�z�y� sukces to �z�a�B�o�|�e�n�i�e� 

i zarejestrowanie �s�p�ó�B�k�i� oraz porozu­
mienie z miastem �o�d�n�o�[�n�i�e� administro­
wania obiektami. To �b�y�B� klucz do dal­
szej �d�z�i�a�B�a�l�n�o�§�c�i�.� Teraz �m�o�|�e�m�y� �c�z�u��� 

�s�i��� gospodarzami stadionu. �M�o�|�e�m�y� 

�w�y�n�a�j�m�o�w�a��� i �z�a�g�o�s�p�o�d�a�r�o�w�y�w�a��� po­
mieszczenia, z któzych potem �s��� dla 
klubu �p�i�e�n�i���d�z�e�.� Pneprowadzili§my 
remont hali, �p�o�m�a�l�o�w�a�l�i�[�m�y� budynek 
klubowy, �p�o�d�B���c�z�y�l�i�[�m�y� centralne 
ogrzewanie, �r�o�z�p�o�c�z���l�i�§�m�y� remont sta­
dionu. W �n�a�t�B�o�k�u� inwestycji nie zapo­
minamy o �z�o�b�o�w�i���z�a�n�i�a�c�h� starego za­
�r�z���d�u� . Powoli, ale regularnie �s�p�B�a�c�a�m�y� 

�d�B�u�g�i� poprzedników. 
Istotna jest �t�e�| �·� zmiana wizerunku 

Radomiaka. W �z�a�r�z���d�z�i�e� �s�p�ó�B�k�i� -
oprócz mnie - �z�a�s�i�a�d�a�j��� tacy biznesme­
ni, jak bracia �J���d�r�z�e�j�c�z�y�k�o�w�i�e�,� panowie 
Podgórski, Dyjas, Kobylarczyk i �Z�c�i�­
bor. To nazwiska, które �s��� gwarantem 
uczciwo§ci. �W�i���k�s�z�y�c�h� �p�o�r�a�|�e�k� chyba 
nie ma. Niepokoi natomiast podej§cie 
do sportu przez niektórych radnych. 
�S�B�y�s�z�a�l�e�m� �g�B�o�s�y�:� co oni �r�o�b�i��� w tym 
Radomiaku? Dostali obiekty za dar­
mo ... Nie wszyscy �z�d�a�j��� sobie �s�p�r�a�w��� 

z ogromu �p�r�z�e�d�s�i���w�z�i���c�i�a�,� którego �s�i��� 

�p�o�d�j���l�i�§�m�y �.� Dlatego jestem gotów od­
�d�a��� za darmo swoje �u�d�z�i�a�B�y� �k�a�|�d�e�m�u� 

z rajców, który �b���d�z�i�e� �c�h�c�i�a�B� �p�r�a�c�o�w�a��� 

w klubie. �M�a�r�z���,� by do nich �d�o�t�a�r�B�o�,� �|�e� 

�n�a�p�r�a�w�d��� �z�r�o�b�i�l�i�[�m�y� �j�u�|� bardzo wiele, ale 
to dopiero �m�a�B�y� krok ku �n�o�r�m�a�l�n�o�[�c�i� ... 

- �O�s�i���g�n�i����� nikt nie �p�o�d�w�a�|�a�.� 

Jednak kilka �p�o�s�u�n�i����� �b�y�B�o� jed­
nak - delikatnie �m�ó�w�i���c� - nie­
�p�r�|�e�m�y�[�/�a�n�y�c�h�.� �C�h�o���b�y� usu-

�n�i���c�i�e� z obiektu lekkoatletów, 
awantura o Krzos/(a, brak poli­
tyki informacyjnej ... 

- Lekkoatleci nikomu nie przeszka­
dzali. Chcieli§my jedynie by pokzywali 
koszta zajmowanych �p�o�m�i�e�s�z�c�z�e�D�,� zu­
�|�y�t�e�j� cieplej wody i §wiatla, dbali 
o �b�i�e�|�n�i�e�.� Nie zaakceptowali naszych 
warunków. Je§li chodzi o K.rzoska, to 
problem potraktowali§my emocjonal­
nie. Nie �m�o�|�e� �b�y��� tak, �|�e� zawodnik 
skaperowany przez inny klub opuszcza 
�z�e�s�p�ó�B� na kilka dni przed �i�n�a�u�g�u�r�a�c�j��� 

sezonu ... W �p�r�z�y�s�z�B�o�[�c�i� OZPN powi­
nien �z�a�t�w�i�e�r�d�z�a��� �p�i�B�k�a�r�z�y� do �d�r�u�|�y�n�y� 

ria miesiljC przed �r�o�z�p�o�c�z���c�i�e�m� sezonu. 
Wówczas unikniemy niepotrzebnych 
sporów. 

Zgadzam �s�i���,� �|�e� stosunki z dzienni­
karzami �w�y�m�a�g�a�j��� poprawy. Zamierza­
my �w�p�r�o�w�a�d�z�i��� �c�o�m�i�e�s�i���c�z�n�e� spotka­
nia z przedstawicielami mediów, na 
któzych omawiana �b���d�z�i�e� sytuacja 
w klubie i �d�r�u�|�y�n�i�e�.� 

- Problem �s�t�a�n�o�w�i��� �t�e�|� pseu­
dokibice ... 

- Jestem �p�r�z�e�r�a�|�o�n�y� tym co �s�i��� �s�t�a�B�o� 

w �S�z�y�d�B�o�w�c�u�.� �W�i�e�r�z���,� �|�e� �b�y�B� to incy- · 
dentalny wybryk grupy wyrostków, 
którzy na co �d�z�i�e�D� nie �i�d�e�n�t�y�f�i�k�u�j��� �s�i��� 

z Radomiakiem/Arielem. Po ruedziel­
nych awanturach przywódcy klubu ki­
bica �m�u�s�z��� sami ze swoich szeregów 
�u�s�u�n����� czarne owce. 

- Przed sezonem �z�a�J�d�a�d�a�l�i�[�c�i�e� 
awans do III ligi. Cel nie �z�o�s�t�a�B� 

�o�s�i���g�n�i���t�y�.� Kto poniesie tego 
konsekwencje? 

- Nie �b���d�z�i�e� polowania na czarowni­
ce! Jestem zwolennikiem metod pracy 
Franciszka Smudy i �c�h�c�i�a�B�b�y�m� co roku 
�w�p�r�o�w�a�d�z�a��� do �z�e�s�p�o�B�u� nowych za­
wodników. �Z�w�i�e�|�a� krew �w�p�B�y�w�a� mo­
�b�i�l�i�z�u�j���c�o� na �p�o�z�o�s�t�a�B�y�c�h� �p�i�B�k�a�r�z�y�.� Dla­
tego sprowadzili§my �R�o�s�B�a�D�c�a� i Szare­
go, a ostatnio Kielicha, Banaszka i Za­
wadzkiego. �W�r�a�c�a�j���c� do pytania: nikt 
nie rozdziera szat W tym sezonie Szy­
dlewianka �b�y�B�a� �z�e�s�p�o�B�e�m� dojrzalszym, 
�m�i�a�B�a� w swych szeregach kilku rutynia­
rzy. My powalczymy za rok. �W�i�e�r�z���,� �|�e� 

�s�i��� uda. 

Czas dojazdu od 3 do 5 minut 

W �§�r�o�d��� rozegrano �k�i�l�k�a�n�a�§�c�i�e �_ �m�i���­

�d�z�y�p�a�D�s�t�w�o�w�y�c�h� meczów �p�i�B�k�a�r�s�k�i�c�h�.� 

Oto wyniki: �S�B�o�w�e�n�i�a� - Czechy l :3 
(1:1), �B�u�l�a�j�i��� 22 - �Z�m�i�c�e�r� 28, Lukes 
58, 60, �B�u�B�g�a�r�i�a� - Maroko 2: l (1:0), 
Penew lO- Stojlow 78-Bassir 83: 

Rosja - Turcja l :0 (0:0), Biesczast­
nych 80, Niemcy - Nigeria l :0 (0:0), 
Moeller 80, �J�u�g�o�s�B�a�w�i�a� - Korea �P�B�d �.� 

3:1 (O: l), Stankovic 46, 57, Jokanovic 
- Sung-Hong 14, Dania - Norwegia 
0:2 (0:1), Leonbardsen 26, Flo 58, Bel­
gia - Rumunia l: l (0: 1), Nillis 77 -
Moldovan 45, Irlandia -Argentyna 
0:2 (0:2), Batistota 28, Ortega 40, Au-

Uni/Wkej. 
I mistrzostwa Polski. Sobota, nie­

dziela godz. 10.00. Hala MOSiR Ko­
zienice. 

Swchy 
Indywidualne mistrzostwa Polski 

�n�i�e�s�l�y�s�z���c�y�c�b� (I turniej) "OPEN 98". 
Sobota, niedziela, godz. 9.00. Bursa 
Szkolna nr 4 przy ulicy Limanowskie­
go 34/40 w Radomiu. 

IV liga 
�B�r�o�D� Radom - Stal Kra§nik - sobota, 

godz. 15.00 (P. �K�o�B�o�d�z�i�e�j�c�z�o�k� z Lubli­
na) - stadion MOSiR, Mazowsze Gró­
jec - Hortex Ryki - niedziela, godz. 
16.00. (C. Rzedzicki z Lublina), Proch 
Pionki - �W�i�s�B�a� �P�u�B�a�w�y� - niedziela, 
godz. 16.00. (W. Bartosik z Lublina), 
�O�r�z�e�B� Wierzbica -Szydlowianka - nie­
dziela, godz. 16.00 (P. �S�t���p�i�e�D� z Rado­
mia), Radomiakl Ariel- �S�y�g�n�a�B� Lublin -
niedziela, godz. 16.00. 

Klasa �o�k�r���g�o�w�a� 

Polonia �I�B�|�a� - Video Ciepielów (D. 
Pytlarz), Berta �J�e�d�l�i�D�s�k�- Legion �G�B�o�­

wacr.ów (Z. Mortka), Oskar Przysucha 
- Vlki Radom (A. Pluta), BemarlPlon 
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sbia -USA 0:3 (0:0), Hejduk 54, Me 
�B�D�d�e� 89, Reyna 90, Szwecja-Fran­
cja 0:0, �W�B�o�c�h�y�- Paragwaj 3:1 (2:0), 
Maldini 4, �M�o�D�e�r�o� 17, 60 - Sarabia 57, 
Szkocja - Finlandia l: l (l: l), J akcson 
15- Johansson 10, Anglia- Portuga­
la 3:0 (1:0), Shearer 5, 65, �S�h�~�r�i�n�­

gham, Irlandia �P�B�n�.� - Szwajcaria l :0 
(1:0), Petterson lO, Chile- Kolumbia 
2:2 (l :0), Margas 21, Salas 84-Precia­
do 79, 82. 

Thmiej w Teheranie: O l. miejsce 
�W���g�r�y� - Macedonia 0:0 rz. karne 4:2, 
o 3. miejsce Iran -Jamajka l :0 (0:0), 
Khakpour 54. 

Garbatka - Gerlach Drzewica (T. Ka­
tus), Zwoleniaoka - Oronka �O�r�o�D�s�k�o� 

(T. Stanios), KS Warka - Jadar Skary­
szew (J. Oparcik). Wszystkie mecze­
niedziela, godz. 16.00. 

Klasa A. Gryf Policzna - �I�B�|�a�n�k�a� 

Kazanów, �O�r�z�e�B� Gielniów - Zawisza 
Sienno, �M�o�g�i�e�B�a�n�k�a� Magielnica - Vic­
�t�o�D�a� Radom, �J�o�d�B�a� Jedlnia - Jaguar 
Wolanów, Pilica Nowe Miasto - Azmet 
Radom. Pauza: �M�a�k�h�e�m�/�L�e�[�n�a� Chy­
nów. Niedziela, 16.00. 

Klasa B 
Grupa I. Ruszoovia Barkowice - KS 

Potworów, Orkan Wilków �-�T���c�z�a� Go­
warczów, LZS Radzice - Blask Odrzy­
�w�ó�B�,� Chojniak Wieniawa-LZS Sucha, 
LZS Radzanów - Kraska Jasieniec, 
LZS Wy§mierzyce - Magia �B�B���d�ó�w�.� 

Pauza: KS Promna. 
Grupa n. Megawat �Z�w�i�e�r�|�e� Górne­

�K�r���p�i�a�n�k�a� Rzeczniów, LKS Mirax 
Bierwce - GKS Akcja I �J�a�s�t�r�z���b�i�a�,� 'h;).. 
rza Ludwinów - �P�o�s�t���p� �A�a�z�i�s�k�a�,� GKS 
Sieciechów - Sparta Sadkowice, LZS 
Zalesice - �S�o�k�ó�B� Przytyk, �W�i�s�B�a� Chot­
cza - �S�t�r�a�|�a�k� Stanislawice. Pauza: Wul­
kan Zakrzew. 

Niedziela, godz. 16.00. 
(pd) 

Redaktorzy wydania: • 
Wojciech �S�z�c�z�e�p�a�D�s�k�i� 
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Zdaniem trenera Adama Topolskiego -

Brakuje "łobuza" 
Pierwszoligowi pllkarze KSZO 

Ostrowlec przegrali Już 12 poje­
dynków różnicą jednego gola. 
. Hutnicy", choć cztsto wcale nie 
są gorsi od przeciwników, zbie­
rają dobre oceny za gl'f, scho­
dZił z boiska pokonani. Przylda­
dy można by mnożyć. 

+ Dlaczego tak się dzieje? -z 
tym pytaniem zwrócili§my się do tre­
nera Adama Topolskiego. 

- Długo zastanawiałem się nad tą 
kwestią. To naprawdę złożony problem. 
Pierwszą i chyba najbardziej prawdo­
podobną przyczyną takiej postawy jest 
brak naprawdę rasowego strzelca. Bra­
kuje w zespole typowego egzekutora. 
Piłkarza, ktÓry w odpowiednim mo­
mencie dołoży tylko nogę, uprzedzi ry­
wala i strzałem "z dużego palca" trafi 
do siatki · 

+ Wielokrotnie widać, że nasi · 
napastnicy, często po zmarnowaniu 
dogodnej sytuacji, opuszczają gło­
wę i nie mogą się już odnalefć do 
ostatniego gwizdka. Dlaczego tak się 
dzieje? 

-W tym przypadku ogromną rolę 
odgrywa psychika. Faktycznie jest tak, 
że po zmarnowanej sytuacji linia ofen­
sywna jakby przestawała grać. A po­
winno być zupełnie odwrotnie-właśnie 
wówczas z każdego futbolisty winna 

wego łobuza. Bez takiego gracza w 
dzisiejszej piłce trudno strzela się gole. 

• Czy nie należało wobec tego 
sprowadzić podczas przerwy zimo­
wej piłkarza o takim charakterze? 

-Oczywiście, że można było. Chcie­
liśmy sprowadzić do Ostrowca Janu­
sza Świerada z krakowskiej Wisły. 
Musieliśmy jednakzrezygnować z jego 
usług, gdyż był za drogi. .. 

+ I §ciągnęli§cie do KSZO Da­
riusza Solnicę, który co tu ukrywać 
nie spełnia pokładanych nadziei! 

- Bez wątpienia Darek gra poniżej 
możliwości. Gdyby tylko wykorzystał 
dogodne sytuacje mielib,Yśmy o wiele 
więcej punktów. Cóż, w dalszym ciągu 
liczę, że się odblokuje izacznie zdoby­
wać gole. Poza tym jest to chłopak 

ułożony i w żadnym razie nie można go 
totalnie potępiać. Z Solnicy KSW może 
mieć jeszcze trochę pożytku. 

+ A pozostali napasmi;cy - Da­
riusz Brytan ciy Tomasz Zelazow­
ski? Przecież ci piłkarze w drugiej li­
dze zdobywali gole jak na zamówie­
nie ... 

- Ci zawodnicy, podobnie jak cały 
zespół, są słabi psychicznie. Mówiłem 
już o problemach z koncentracją pod 
bramką rywala Proszę pamiętać rów­
nież o tym, że pierwsza liga a druga, to 
zupełnie co innego. W ekstraklasie są o 
wiele lepsi, szybsi obrońcy. Tu już nie 
ma tyle czasu na zdobycie gola Tu każ­
dą decyzję należy podejmować błyska-
wicznie. 

MACIEJ CENDER 

- emanować boiskowa złość. Rasowy 
napastnik to swego rodzaju "łobuz", 
boiskowy zawadiaka, futbolista, który 
nie przestraszy się kopiącego, ciągną­
cego za koszulkę przeciwnika. Nieste­
ty, nam brakuje właśnie takiego boisko- Tomasz (z lewej) w opinii trenera ~a Topolskiego nie 

jest boiskowym "łobuzem" fol Maciej Cender 

Kadeci ·s TS gospodarzami turnieju 

Pokonae Wolę 
Od dzisiaj do _niedzieli w hall 

sportowej Szkoty Podstawowaj 
nr 13 w SlcarżysJcu 1'0Z8f1'817'/ZOita­
nle pólfinałowy tumlej Mistrzostw 
Po/sld kadetów w slatlaSwce. 

dzieła, godz. 10.30 Olcocimski -Wleluń, 
STS- MOS Wola W-wa. 

Towarzysko ... 
W ostatnią środę na wielu stadio­

nach rozgrywano towarzyskie mecze 
piłkarskie. Oto wyniki spotkań, o któ­
rych nie informowaliśmy wczoraj: An­
glia -Portugalia 3:0, Iran -Jamajka 
1:0, Szwecja- Francja 0:0, Włochy­
Paragwaj 3: l, Chile - -:l(olumbia 2:2, 
Irlandia Płn.- Szwajcaria 1:0, Jugo­
sławia- Korea Płd. 3: l, Austria- USA 
0:3. 

MAGAZYN -~ 

Oldboye pomogą dzieciom 
niepelnosprawnym 

Belgia w Staszowie 
.PodiJI"Ujtrrfdzleclom nlepelno­

spniWJ'J)m wakacje•-podtakim ha­
słem 19 lipca na stadlonie w Sta­
azowle odbfdzle s/f wielki festyn 
pHicarsld l IOZI}'wlmwy z udziałem 
belgQsldej dnd:yny FC Zammelen l 
byłych staw futbolu polskiego. 

-W gminach Staszów, Połaniec, 
Rytwiany, Osiek, Bogońa, Łubnia, Ra­
ków, Szydłów i Tuczępy jest 78 dzieci 
specjalnej troski- mówi pomysłodaw­
ca imprezy, radny staszowski Tadeusz 
Madej. -Właśnie im chcemy pomów 

· ofiarowując cały dochód z imprezy na 
sfinansowanie wakacyjnego obozu. 
Mam nadzieję, że nasze społeczeństwo 
-jak zawsze zresztą - pOprze tę ideę i 
stadion Pogoni 19lipca wypełni się do 
ostatniego miejsca. Zwłaszcza, że bi­
lety nie będą drogie, a atrakcji przewi­
dujemy wyjątkowo dużo. Dla kibiców 
piłkarskich największą będzie mecz 
oldboyów Pogoni z oldboyami belgij­
skiego klubu FC Zammelen. Dodam 
też, że na wyraźneżyczenie naszych gości 

zespół staszowski wzmocni Grzegorz 
Lato, a ponadto swój przyjazd do Sta­
szowa zapowiedzieli Andrzej . Szar­
mach i Leszek Ćmikiewicz, który przy­
wiezie z sobą puchar od Kazimierza 
Górskiego. Puchar ten wręczony zosta­
nie zwycięzcy turnieju szkół podstawo­
wych, a finał rozegranybędzie przed me­
czem oldboyów. 

W ramach występów artystycznych 
odbędzie się na stadionie koncert, jakiego 
w S taszowiejeszcle nie było. Obecnie per­
traktujemy z kilkoma wykonawcami z 
"górnej półki" list przebojów. liczne kon­
kursyzcennyminagrodamidlauczestni­
ków festynu wypełnią czas w przerwach. 

Organizatorzy przygotowują się do 
tego wydarzenia bardzo starannie. Spe­
cjalnie na tę okazję Fabryka Pon:elany w 
Ćmielowie wykona pamiątkowe patery, 
w planach jest też wydanie albumu z gra­
fikami starego Staszowa. 

Patronat prasowynad imprezą spra­
wuje redakcja "Słowa Ludu". 

(sts) 

Neutralny SzezeeiJi? 
W nledz/elf, w Kielcach, ko­

szykarze Mltexu po raz drugi 
zmierzą sit w barażowym me­
czu o awans do ekstraklasy z 
drużyną zielonogórskiego Zasra­
lu. Mimo wysolelej porażlcl lclel­
czan (70:93) w pierwszym 
spotkaniu, je~// zwycltżą w re­
wanżu l to w oboJttnle Jalclm sto­
sunku, zgodnie z regulaminem 
dojdzie do trzeciego dodatko­
wego spotkania na neutralnym 
terenie. 

_ JaksiędowiedzieliśmywWydzia­
le Gier Polskiego Związku Koszyków­
ki, przy ustalaniu miejsca dodatko­
wego pojedynku, nie będą brane pod 
uwagę racjonalne wydawałoby się 
względy rozegrania tego meczu w 
mieście w miarę równo odległym od 
Kielc i Zielonej Góry. Wszystko zale­
ży bowiem od tego kto wyrazi goto­
wość podjęcia się organizacji spotka-

nia. Wprawdzie jeszcze nie wiadomo 
czy w ogóle dojdzie do trzeciego me­
czu Mitexu z Zastałem, ale na razie 
zanosi się na to, że odbyłby się on w ... 
Szczecinie, gdyż tylko działacze z tego 
miasta złożyli wstępną ofertę do 
PZKosz. 

-Wiemy, iż jak na razie tylko szcze­
cinianie zainteresowani są wzięciem na 
siebie obowiązków gospodarza ewen­
tualnego naszego trzeciego meczu z 
Zastałem, ale obecnie skupiamy się 
głównie na przygotowaniach do nie­
dzielnego rewanżu. Musimy przede 
wszystkim go wygrać i wtedy będzie­
my się martwić co dalej. Z nieoficjal­
nych informacji, które do nas docie­
rały słychać było także o kandydatu­
rach Włocławka i Warszawy do orga­
nizacji dodatkowego barażu - powie­
dział nam kierownik sekcji koszyków­
ki Mitexu Grzegorz Jałowiecki. 

(wid) 
w gronie czterech drużyn, rywalizu­

jących o dwa miejsca premiowane awan­
sem do finału, jest zespół STS Skarży­
sko. Podopieczni trenera Grzegorza 
Wierzbowicza rywalizować będą z eki­
pami MOS Wola Warszawa, MKS Wie­
luń i Okocimski Brzesko. 

-Naszym celem jestzą)ęcie jednego z 
dwóch pierwszych miejscpremiowanych 
awansem do finałów Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży, które 5 - lO maja 
odbędąsię w Poznaniu- mówi Grzegorz 
Wlerzbowicz.-Głównym faworytemjest 
drużyna warszawska, jednak powalczy­
my o zwycięstwo. Co prawda, wynik po­
międzyd\Wma~druż)mminie 
liczy się w decy:lującej rozgrywce, jednak 
zwycięzca skatżyskiego turnieju będzie 
miał teoretycznie łatwiejszą grupę w 
pomańskich zawodach. 

"Turniej miast i gmin" 

Oto program zawodów: piątek, godz. 
16.30 STS- Okocimski, MKS Wieluń­
MOS Wola W-wa. Sobota, godz. 16.30 
Okocimski - Wola, STS - Wieluń. Nie- (pak) 

Progress w Gdyni, MCS w Plocku 

O ·medale i finał 
Od piątku do niedzieli w Gdyni 

I Ploclcu rozegrane zostanę finato­
wy Jp6ltlnalowy tumleje Aflstlzostw 

PolskJ w piłce TfCZił8/. 
W Gdyni w walce o medale Mi­

strzostw Polski juniorek wystąpią piłkar­
ki ręczne Progressulcysogóry. Ich rywal­
kami w grupie będą drużyny Słupi Słupsk 
iJutrzenkiPłock. Kielczanki mająjuż za­
lic:zoną JX)T3Żkęz pOOinałow)dlzam:xJów 
z Sośnicą Gliwice (28:35). 

-Czeka nas bardzo ciężka przeprawa 
- mówi trener kielczanek Ewa Kruk. 
-Zdecydowanym faworytem jest druZy-
na S łupi, uważam,żezJutrzenkąmamy 
szansę na korzystny wynik. Generalnie, 
walka o piąte miejsce byłaby sporym 
~zważywszynafakt,żemoje 
podopieczne są o rok młodsze od rywa-

leki gramy bez podstawowej zawodnicz­
ki, kontuzjowanej Edyty Kmiec:ik. 

Natomiastszczypi<x.JmciMCS/Islay 
Kielce wystąpią w PłockU w półfinale 
Mistrzostw Polski juniorów młodszych. 
Podopiec:zni Tomasza Strząbały rywa­
lizować będą zze§połami miejscowej I\:­
trochemii, Hutnika Kraków i Pogoni 
Zabrze. Dwa najl~zespołyawansują 
do finałowej ósemki. 

- Grupa jest bardzo mocna i wszyst­
ko się może w niej zdarzyć- twierdzi Bo­
gusław Stafu:zak z MCS. -Nx: zdziwił­
bym się, gdyby chłopcy zajęli pierwsre 
miejsce, liczę się także z trzecią lokatą. 
Faktem jest, że będziemy walczyć o jak 
najkorzystniejs wynik, by awansować 
do finat'ow. · 

(pak) 

Sportowy styl żyeia 
Już po raz czwarty Krajowa 

Federacja .sportu dla wszyst­
lclch• wraz z Towarzystwem Krze­
wlenia Kultury FizyczneJ organi­
zuję sportowy • TurnieJ miast l 
gmin•. 

-Wprawdzie turniejowe zmagania 
odbywać się będą dopiero 27 maja, kie­
dy to przypada Światowy Dzień Spor­
tu, ale zgodnie z regulaminem współ­
zawodnictwa, z końcem kwietnia mija 
termin zgłoszeń planowanych na ten 
dzień imprez sportowo-rekreacyjnych 
do specjalnie powołanej wojewódzkiej 
komisji- mówi wicepre~s WfKKF w 
Kielcach Mieczysław Zimnicki. 
-Wszystko po to, by można było okre­
ślić partnerskie miasta i gminy, które 
wzajemnie rywalizowałyby między 
sobą. · 

e Sporo tontrow~rsji wzbudził 
w terenie termin turnieju przypa­
dający w środku tygodnia. .. 

-Takżeprzyjegoustaleniuniebra­
kowało wątpliwości. Ostatecznie jed-

n ak postanowiono, by tegoroczna dzieje się nic i nawet przy okazji Świa­
edycja odbyła się dokładnie w Świa- towego Dnia Sportu w kalendarzu nie 
towym Dniu Sportu_ Być może rze- ma ani jednej imprezy o sportowo-re­
czywiście ucierpi na tym nieco frekwen- kreacyjnym charakterze. Sporo obie­
cja, jednak przecież nie chodzi nam cujemy sobie po współpracy z Wszech­
wcale o bicie rekordów, lecz o zaszcze- nicą Swiętokrzyską, której studenci 
pienie wśród ludzi, na co dziefi nie ob- - przygotowani fachowo do takiego 
cujących ze sportem, zdrowego stylu zadania_ - mogą naprawdę znacznie 
życia. Na podstawie poprzednich edy- ożywić teren, stanowiący dla sporto­
cji można śmiało twierdzić, że turniej wej rekreacji białą plamę. 
spełnia swoje zadania, gdyż przybywa e Wiosenne propozycje TKKF 
osób, które z własnej potrzeby dbają · to jednak nie tylko ,.Turniej miast i 
o kondycję fizyczną. · gmin" ... 

e Czy wysokie pozycje Kielec- - Rzeczywiście, w maju organizu-
czyzny i naszych miast w "Turnie- · jemy także Rekreacyjno-Turystyczny 
ju miast i gmin" łwiadczą. iż mamy Zlot Czarownic na cysej Górze, który 
bardzo usportowione społeczetr- odbędzie się 2-3 maja w Świętej Kata­
stwo? rzynie, a działacze naszego towarzy-

- Niestety, nie jest wcale tak do- stwa z Bukowej już po raz szósty za­
brze, jak mogłoby się wydawać. Po- proszą na szosy Kielecczyzny uczest­
zytywnym przykładem jest z pewno- ników Międzynarodowego Półmara­
ścią Skarżysko, które w grupie miast tonu Świętokrzyskiego im. red. Mie­
do 100 tysięcy mieszkańców nie ma czysława Kalety z Małogoszcza do 
sobie równych w kraju, jednak nadal Bukowej. 
w prawie połowie naszych gmin nie (wid) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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W Najjaśniejszej: 

M oje kontakty z panem 
Piotrem Szczerskim 
cechuje leciwa już nie-

chęć. On nie lubi moich poglądów 
politycznych, o czym poinformował 
mnie był przy pierwszym naszym 
spotkaniu, a ja nie lubię jego młodzie­

żowej otwartosci, z której dopiero wy­
rasta. Nie bywamy skutkiem tego, co 
zrozumiałe, w tych samych miejscach 
i nie mamy w pólnych przxjaciól. Nie 
wpływa to jednak, w najmniejszym 
nawet stopniu, na mój stosunek do dy­
rektora P. Szczerskiego i jego teatru. 
Rozumiem, iż taki jest, jaki - w kielec­
kich realiach - być może i znacznie lep- · 
szy niż powinien. A co ważniejsze, je­
stem przekonany, iż daleko większa w 
tym zasługa P. Szczerskiego niż jego 
aktorów, administracji i zwierzchni­
ków. Rzecz w tym, iż dyrektorskich wy­
siłków nie widać gołym okiem, sukce­
sy przypisuje się zespołowi a poraż­

karni obarcza P. Szczerskiego. Opinia 
publiczna nie ma wobec tego pojęcia, 
z czym naprawdę boryka się teatr i jak 
się go prowadzi. 

Gdyby miała nie pozwoliłaby 
urzędnikom na dyskredytację Szczer­
skiego doro.bku którego w żaden spo­
sób zrozumieć nie potrafi. Gdyby mia­
ła, zapytałaby pana wojewodę, dlacze­
go pozwala wciągać się w intrygi, któ­
re nie przysporzą mu popularności? 
Wszak to on sam przy łał na kielecką 
premierę "Ballad i romansów" swoją 
zastępczynię, panią Marię Zubę z ofi­
cjalnym wystąpieniem popartym re-

..- prezentacyjną masą kwie.cia, z !..1óre­
~ go wynikało jednoznacznie, iż teatr 
N P. Szczerskiego należy do krajowej czo­
~ łówki, a on amjestguru,jeno pochwal 

godnym. Bylem i słyszałem. Z ust wo­
jewodziny lał się miód strumieniami, a 
zaraz potem się zaczęło. Czyżby i tym 
razem miała potwierdzić się zasada, iż 
pochwały władzy zapowiadająjedynie 
Idopoty? Nie sposób bowiem przyjąć, 

iżby dwa kolejne sukcesy teatru - zna­
komita prapremiera "Święconego na 
pól" Jana Krzysztofczyka oraz trzy 
nagrody, w tym dla P. Szczerskiego za 

reżyserię, na dorocznym przeglądzie 
spektakli klasyki polskiej w Opolu -
przebrały miarę szczęśliwości, za któ­
rą trzeba koniecznie ukarać dyrektora, 
coby nie psuJ nam dłużej spokojności 
zaścianka swoimi ambicjami. Nie spo­
sób, a jec;lnak można. Zemsta nad Sil­
nicą jest, co prawda, nierychliwa, ale 
pewna. Po jaką cholerę wystawiał był 
,;Spotkamy się w Jerozolimie" i kazał 
V Arlak rozbierać się do majtek? Arty­
styczne fanaberie. Gdyby zamiast dra­
matu A. Lenartowskiego zmajstrował 
jakąś wypomadowaną adaptację np. 
K Kąkolewskiego, a Violeczkęwypusz­

czał na scenę dokladnie ubraną, to sie­
dzialbysobie terazjak u PanaBoga za 
piecem i zlizywał statecznie swoją częsć 
śmietanki, podzielonej równo, równiu­
sieńko jako że ambicje mają wszyscy . 

Załogi zaldadów pracy są wszak 
oinnipotentne i dyspozycyjne. Kto jest 
naiwny i zasługi dzielić chce według 

zasług ten musi wcześniej czy póź­

niej popaść w kalabanię na okolicz­
ność niewłaściwych (?) stosunków 
międzyludzkich. Tak było za komuny, 
czemuż by więc nie miało być teraz, 
za czasów jej spadkobierczyni, zwa­
nej dla zmyłki posierpniową koalicją. 
Nieszczęście polega na tym. iż teatr 
nie jest jakimś tam, pierwszym lep­
szym zaldadem. Stosunki między-

ludzkie nie mogą być tedy kreowane 
w nim wedle zasad ukształtowanych 
przez związki zawodowe. W teatrze 
realizuje się wszak określone wizje ar­
tystyczne konkretnych artystów. a nie 
plany produkcyjne płynnych na ogół 
kolektywów. Teatr musi więc pracować 
pod dyktando jednostek. a nie zespo­
łów. Nie da się bowiem w drodze glo­
sowania ustalić czy proponowana 
wizja skończy się sukcesem, czy też 
nie. Z tej oto racji dyrektor teatru bę­
dącyjednocześme kierownikiem arty­
stycznym i reżyserem, może być - a 
nawet musi - dyktatorem. Oświeco­
nym i profesjonalnym, ale dyktatorem. 
A jego rozsądni zwierzchnicy winni 
stawiać mu wymagania wyłącznie ar­
tystyczne i bronić jego niezawisłości 
przed wszystkimi. dopóki osiąga wy­
mierne sukcesy teatralne. 

Stałymi pracownikami teatru 
mogą być ludzie z technicznego i 

/ 

S wiat się starzeje, ale boha­
terami naszych czasów są 
dzieci. Gdyby nie dzieci 

dziennikarze zginęliby z głodu. Twór­
czosc przyczynkarską poświęconą ra­
domskiej akcji "Małolat'~ ·pomieściłby 
tom wielkości "Pami Tadeusza' plus 
księga trzynasta, czternasta itd. Akcją 
"Małolat" - w której czarnymi charak­
terami są wspomniane dzieci - zarazi­
ła się już Warszawa, a tamtejszy woje­
woda pozazdrościł sławy Wolskiemu i 

- Kaczmarkowi. Zupełnie niesłusznie, 

gdyż sławnym można być z innych po­
wodów. Wojewoda warszawski słynie 
z pobożności. Modli się przed każdym 
posiłkiem i powinno mu to całkowicie 
do szczęścia wystarczyć. 

Niezwylda populamość dzieci na­
kazuje zapytać o charakter zasiedlenia 
Ziemi. Gdyby jakiś Mar_sjanin sięgnął 

• po gazety, pooglądał telewizję, 

posłuchał modnych rozgłośni radio­
wych, doszedłby do wniosku, że tubyl­
cy są w stadium permanentnej dzie­
cięcości,- a ludzie trzydziesto-, czter­
dzjestoletni - nie mówiąc o reszcie star­
ców - to wybryki natury nie mniejsze 
niż niejaki Kobiełkow, który przyszedł 
na świat w postaci samego tylko tor-

. su, a i tak, gdy posunął się w·latach, 
jeździł na przejażdżki w dziecięcym 
wózku. 

Przewaga dzieci widoczna jest w 
sądach. Dziecko, które pokroiło żyw­
cem babkę, posoliło ją i polało octem, 
a w reakcji na jej bezczelny krzyk do­
pełniło dzieła rozgrzaną lokówką, 
traktuje się jak przedszkolaka, który z 
ciekawości urwał misiowi lapę. Tro­
chę pocieoby daje sąd w Radomiu, 
gdzie ostatnio zapad1 wyrok w spra­
wie nastoletniego zabójcy, wyrok su­
rowy i sprawiedliwy. Ale gdzie indziej 
- słychać jeden wielki helsiński jęk. W 
sprawie warszawskiego "Małolata' 

gospodarczego zaplecza, nie powinni 
jednakże nawet marzyć o jakimkolwiek 
wpływie na styl pracy teatru, a każdy 
ich krok w tym kierunku należy trakto­
wać jak ciężkie naruszenie dyscypliny 
służbowej . Pozostali muszą pracować 
na określonych czasowo kontraktach, 
przedłużanych lub rozwiązywanych 
wedle uznania dyrektora. Utalentowa­
nym aktorom nie zaszkodzi to w żad­
nym wypadku, a beztalencia, no cóż, 
muszą ponosić konsekwencje swoich 
braków. Sztuka nie znosi bowiem tary­
fy ulgowej a instytucja artystyczna, 
jeśli chce być artystyczna, nie może peł­
nić dodatkowo funkcji ochronki dla nie­
udaczników. Z oczywistych zatem 
względów przychodzenie i odchodze­
nie aktorów jest normalne i nie może 
być wiązane ze zwyczajowymi modela­
rni stosunków międzyludzkich, zwłasz­
cza związkowymi. 

Kto tego nie rozumie, nie powinien 
sprawować nadzoru nad instytucjami 
artystycznymi, by nie szkodzić im pseu­
dożycz)jwością, pseudohumanita­
ryzmem a w istocie rzeczy niekompe­
tencją . Potencjałny następca P. Szczer­
skiego będzie przecież· taki sarn jak on, 
chyba że zastąpi go jakiś ignorant, nie 
rozróżniający teatru dramatycznego od 
tancbudy. 

Jedno jeszcze nie daje mi spokoju. 
Dlaczego dyrektor P. Szczerski nie za­
notował w Kielcach sukcesów podob­
nych tym, jakie odniósł był w Tarnowie, 
Londynie i Opolu? Na najlepszym 
przedstawieniu sezonu zastałem wszak 
na widowni (l Hwietnia, o godz. 18, w 
piątek) zaledwie 36 widzów: l emeryta, 
l małżeństwo w średnim wieku i 33 
małolatów z miejscowych szkół śred­

nich. A Kielce mają ponoć 214 tysięcy 
mieszkańców. 

MAGAZYN 

szermierze praw człowieka jęknę li 
Wyjątkowo głośno gdyż zagnanie nie­
letniego do domu o godzinie 22 to -
j~k wiadomo - zbrodnia podobna 
tym, które mial na sumieniu niebosz-
czyk Pol Pot. · 

Przed tygodniem w " Słowie 
Ludu" opublikowano tekst pt. ,Tra­
gedia dziecka". Okazało się, że do 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Radomiu pan i pani przynieśli w 
becie miesięczną córkę. Powiedzie­
li, że jej nie chcą , bo piją bez 
przerwy wódkę a jak piją to tracą 
wszelką kontrolę i narażają dziec­
ko na niebezpieczeństwo . Koniec, 
kropka. 

Pytam: gdzie tu tragedia dziec­
ka? Jak widać, znów dał znać oso­
bie kult małoletniego. A przepra­
szam bardzo,-rodzicom nie należy 

współczuć? Po pierwsze - to alko­
holicy, co samo w sobie jest dosta­
tecznie tragiczne. Po drugie - pła ­
kali, czyli mieli serca. Wreszcie po 
trzecie - zachowali się bardzo od­
powiedzialnie. Zamiast u d usić 
dzieciaka poduszką al bo skazać na 
katusze życia w patologii, przeka­
zali go państwu , w którego konsty­
tucji mó.wi się o wartościach 
chrześcijańskich . Jaka z tego powó­
d u tragedia? 
Muszę przyznać, że za sprawą 

takich imblikacji dzieci mogą od­
czuć niepotrzebny nadmiar kom­
fortu . Dlatego zbudowała mnie sce­
na , którą widz i ałem w telewizji. 
Występowal w niej ojciec, jego tro­
je dzieci i samochód, którym kwa­
drans wcześniej pan tatuś huknął w 
drzewo. - Straciłem dorobek życia 
- łkał głaszcząc zniszczony pojazd. 
Żywy dorobek stal obok, nie odzy­
wał się i miny miał , że naprawdę się 

uśmiałem. 

W sobotnim 
"Słowie" 

••••• 
Spos6b 

na olim.pijezyka 

W I LO w Sandomierzu potra­
fią wyłuskać talenty geograficzne. 
Praca z uczniami procentuje ich 
ogólnopolskimi sukcesami. 

••••• 
My mamy broń,_ 

oni psa 

Firmy przewożące gotówkę 
ostro konkurują o klientów. 

••••• 
Satelltame TIR-y 

Centrum Usług Satelitarnych 
poszerza swoją ofertę usługową w 
ramach satelitarnego systemu In­
marsal Teraz satelity chronią sa­
mochody i sygnalizują zagrożenie 
powodziowe. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




